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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia a8, Sierpnia.

W. Pan odebrał przez przybyłego tu Krół. 
Niderlandskiego Fligel . A d ju tan ts ,  Podpuł-  
kownika v a n  B r o n k h o r s t  pocieszającą wia­
domość o nastąpionern dnia 22. in. b. szcząśli- 
vrem rozwiązaniu J. K. M. Xiężny F r y d e r y -  
J t o w e j  N i d e r l a n d s k i e j .  J .  K. M. powiła 
cyna i cieszy się w raz z nowo narodzonym 
Xiqęiem pożądanem zdrowiem,

v w v  r t w w w

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y a.

Z  P a r y ż a ,  dnia 19, Sierpnia.
D epartam ent Korsykański otrzymał u p o ­

ważnienie do wystawienia pomnika Napoleo­
nowi w jego  mieście rodzinnem . Składać on 
t-ię będzie z kolunmy granitowej, ozdobionej 
posągiem podobnym  do posągu na placu Ven- 
łióme. . kc”Jcem F0cworzono subskrypcyą, 
a Król i Xiąźę orleański najpierwsi się podpi­
sali. Pom iędzy  znaczną Iic*b ą innych piszą­
cych się na to osob wymieniamy tylko Panów : 
Xięcia D alm acyi, Marszalka Hrabiego Lobau* 
H rabiego M onta live ta , Generała Sebastianie! 
g o ,  Xięeia Bassano, Xięcia P adw y, H rab ie ­
go Ram buteau i t, d. Generalna Rada K o r­

sykańska uchwaliła na ten cel 30,000 fr. a Ge­
neralna Rada departam entu  Sekwany, idąc za 
tyra przykładem , 5000. Przykład takowy 
znajdzie wielu naśladowców.

U w ięziono w Paryżu 55 osób, zasługujących 
w istocie na nazwisko rozbójników. Utrzymy- 
wali oni swoim kosztem tych wszystkich, któ­
rzy już raz osądzeni byli i dla tego z t ru d n o ­
ścią tylko miejsce znaleść mogli. T y m  spo­
sobem utworzono doskonały aystemat rabu­
siów,

W  obecnej chwili nader ciekawe jest nastę­
pujące porównanie Hiszpanii z innem i kraja­
m i:  Podczas gdy F ra n c y a n a  przestrzeni 10,050 
mil kwadratowych liczy do 33 milionów m ie­
szkańców (A ustrya  ma tyleż na 12,000 mil 
kwadratowych); H iszpania  mająca 8,44ó mil 
kw. przestrzeni, liczy ludności tylko 13 milio­
nów, a zatem mało co więcej jak trzecią część. 
P om im o  teg o ,  ludność miejska dosyć jest zna­
czna, jakoż Francya ma 38 miast, w k tó rych  
liczba mieszkańców przechodzi 20,000; a Hi­
szpania ma ich 21, Z  tych najludniejsze są 
miasta blisko morza Śródziemnego i cieśniny 
Gibraltarskiej po łożone , w których właśnie 
pierwsze zmiany powstały. I  tak ,  Barcelona 
m a a 20,000, W alencya 6&,ooO, Kartagena 
37,000, Malaga 52.000, Kadyx 53i°°0  m ie ­
szkańców. In n e  najludniejsze miasta (p rz e ­
szło 40,000 mieszkańców m ające)  są (oprócz
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M a d r y t u ) ;  S e w i l l a  z  9 1 , 0 0 0 ,  G r a n a d a  80,000, 
K o r d o w a  z  5 7 , 0 0 0  i S a r a g o s s a  Z 4 3 , 0 0 0  l u d n o ­
ś c i ;  i w ł a ś n i e  m i a s t a  t e  p o ł o ż o n e  w z a c h o d n i e j  
p o ł o w i e  H i s z p a n i i ,  b y ł y  p i e r w s z e  w i d o w n i ą  
z m i a n  z a s z ł y c h .  A u s t r y a  ii c z y  m n i e j  w i ę c e j  
9  r o z m a i t y c h  n a r o d ó w  i 8  r ó ż n y c h  w y z n a ń  r e ­
l i g i j n y c h .  W  H i s z p a n i i  r z e c z  s i ę  m a  i n a c z e j :  
z  i 3  m i l i o n ó w  m i e s z k a ń c ó w  n i e  m a s z  jak p o i  
m i l i o n a  B a s k ó w ,  o d d z i e l n y m  j ę z y k i e m  m ó w i ą ­
c y c h ;  r e s z t a  s ą  w s z y s c y  r o d u  h i s z p a ń s k i e g o ,  
a r e ł i g i a  k a t o l i c k a  s a m a  j e d n a  j e s t  w  k ra ju .  
P r u s y  m a j ą  n a  13  m i l i o n o w  m i e s z k a ń c ó w ,  7  
u n i w e r s y t e t ó w ,  H i s z p a n i a  15 . P r a w d a -, i ż  h i ­
s z p a ń s k i e  u n i w e r s y t e t y  n i e  d a d z ą  s i ę  p o r ó w n a ć -  
z  p r u s k i e m i  g i m n a z y a r n i !  L i c z b a  d u c h o w n y c h  
w y n o s i  w  H  s z p a n i i  d o  120 ,0 0 0 , a w o j s k a  w c z a ­
s i e  w o j n y  r ó w n i e  t y l e ż .  P r z e c i w n i e  P r u s y  
m a j ą  w  c z a s  e  p o k o j u  w o j s k a  p r z e s z ł o  I 2Q.C00 ; 
z a ś  s t a n  d u c h o w n y  n i e l i c z y  w i ę c e j  jak 1 5 , 0 0 0  
o s ó b .  P o m i m o ,  ź e  H i s z p a n i a  z  3  s t r o n  m o ­
r z e m  o t o c z o n a ,  b y ł a n i e g d y ś  w ł a d c z y  m ą  A m e ­
r y k i ,  i d o  d z i ś  d n i a  m a  z n a c z n e  o s a d y  z a m o r ­
s k i e ,  p r z e c i e ż  f l o t a  j e j  r ó w n a  s i ę  p r a w i e  f l o ­
c i e  P r u s s ,  k t ó r e  n i g d y  n i e  s t a r a ł y  s i ę  c t l o w a c  
w  m a r y n a r c e .  M a d r y t  j e s t  p r a w i e  w  s a m y m  
Ś r o d k u  p ó ł w y s p u  i l i c z y  s o t . o o o  m i e s z k a ń c ó w .  
J e s t  p r z e t o  m n i e j s z y  o d  B e r l i n a  i M a n c h e *  
s t e r ,  z  k t ó r y c h  p i e r w s z y  m a  250 ,0 0 0 , a d r u g i  
8 3 0 . 0 0 0 l u d n o ś c i .  B r z e g i  b i sk aj sk ie  t r u d n y  m a ­
ją p r z y s t ę p ;  m o r z e  n i e b e z p i e c z n e .  D l a  t e g o  
t e ż  h a n d e l  m o r s k i  nar) b r z e g a m i  G a l i c y i , A s i u *  
r y i ,  o r a z  p r o w i n t ^ y i  B u r g o s ,  B  s ka i  i G u i p u z s  
k o i  n i e  b a r d z o  j e s t  o ż y w i o n y .  C o r u ń a ,  S a n ­
t a n d e r  i S a n  S e b a s t i a n  6ą p r a w i e  j e d y n e  j i or -  
t y  n a d  tern m o r z e m .  B a s k o w i e ,  m i e s z k a j ą c y  
w  g ó r a c h  f l j skai ,  G u i p u z k o - ,  N a w a r r y  i ty c z ę ­
ś c i  A r a g o f i i i , s t a n o w i ą  o d d z i e l n y  n a r ó d  o d  H i -  
ę z p a n ó w ,  J ę z y k  i c h ,  ż y c i e ,  z w y c z a j e ,  o b y ­
c z a j e  i  p r a w a  p r z y p o m i n a j ą  w i e k i  ś r e dn ie ' .  L i ­
c z b a  i c h  p r z e c h o d z i  p o ł - i n d i o n a .  T e n  to  g ó ­
ra l ski  w o j o w n i c z y  n a r ó d  b r o n i  d o t ą d  D o n  C a r .  
ł o s a .  W  Z a c h o d n i e j  A r a g o n i i ,  a j e s z c z e  b a r ­
d z i e j  w  K a t a l o n i i  k w i t n i e  j ę z y k  t e n  s a m ,  k t ó ­
r y  o d  P r o w a n s y i  c i ą g n i e  s i ę  b r z e g i e m  m o r z a  
ś r ó d z i e m n e g o ,  J e s t - t o  j ę z y k  p r z e c h o d z ą c y  
z  w ł o s k i e g o  p r z e z  f r a n c u z k t  d o  h i s z p a ń s k i e g o .  
S a m a  ta j e d n o ś ć  j ę z y k a  ł ą c z y  p o ł u d n i o w ą  F r a ń -  
< y ą  z  z a c h o d n i e m i  b r z e g a m i  H i s z p a n i i .  B a r ­
c e l o n a  j e s t  d r u g ą  M a r s y l i ą ,  H a n d l o w e  i p o r ­
t o w e  m i a s t a  o d  B a r c e l o n y  d o  K a d y x u ,  z w i e ­
d z a n e  s ą  c i ą g l e  p r z e z  o k r ę t y  f r a n c u z k i e  i a n ­
g i e l s k i e ,  a  b l i z k o ś ć  G i b r a l t a r u  n i e m a ł y  w p ł y w  
n a  m i e j s c a  t e  w y w i t r a .  W  t y c h  10 s t r o n a c h  
k w i t n i e  d u c h  h a n d l u ,  d u c h  s p e k u l a c y i ,  d u c h  
g i e ł d o w y .  A  j f ź l i  W S a r a g o s s t e  j B a r c e l o n i e  
n i e  z a p o m n i a n o  z a s ł u g  G e n e r a ł a  M i n y ,  W ą -  
i e n e y a  , M u r c y a ,  G r a n a d a ,  K o r d o w a ,  S e w i l l a  
j  K a d y x  b ę d ą  z a w s z e  z a  M e n d i z a b a l e m .  P r o -

w i n e y e  wewnętrzne, o p r ó c z  M a d r y t u ,  s t o j ą ,  
m n i e j  w i ę c e j  p o d  w p ł y w e m  j u ż - t o  s t o l i c y  j u i -  
to p r o w i n c y j  d o p i e r o  c o  w y m i e n i o n y c h .  B u r ­
g o s ,  S o r i a  i A r a g o n i a  s ą  n a  p r z e m i a n  w i d o ­
w n i ą  w o j n y ,  k t ó r e j  ś r o d k o w y m  p u n k t e m  j e s t  
c i ą g l e  B i s k a j a ,  A l a w a ,  G u i p u z k o a  i N a w a r r a .  
A b y  s o b i e  w y s t a w i ć  j ak  m a ł a  j e s t  p r z e s t r z e ń  
t y c h  p r o w i n c y j ,  d o ś ć  p o w i e d z i e ć , ź e  w s z y s t k i e  
4 r a z e m  n i e  l i c z ą  jak 2 5 4  m i l  k w a d r . ,  i ź e  o d  
B i l b a o  ( n i e d a l e k o  m o r z a  B i s k a j s k i e g o )  d o  T u -  
d e l i  ( n a d  E b r e r n )  j es t  m i l  21 ( p r a w d a ,  i e  g ó ­
r z y s t y c h )  a  z  M i r a n d a  d e  E b r o  n a  V i t t o r i a ,  
V t l l a l r a n c a ,  T o l o s a  i Y r u n  d o  F u e n t a r a b i a  

' ta g r a n i c y  f r a n c u z k i e j )  n i e  w i ę c e j ,  jak m i l  
7 , z5 S a n  S e b a s t i a n  d o  P a m p e l o n y  m i l  8 ,  

z t ą d  d o  S a r a g o s s y  m i l  19 .
G d y  K a r d y n a ł  i s o a r d  w y m ó w i ł  s i ę  o d  p r z y .  

j ę c i a  A r c y  B i s k u p s t w a  w  B o r d e a u x ,  ta w i ę c  
d o s t o j n o ś ć  d u c h o w n a  m a  b y ć  o f i a r o w a n ą  X .  
L r e l i s s a c , B  s k u p o w i  w  M o n t a u b a n .

Z  d n i a  2 1 .  S i e r p n i a .
D z i e n n i k  S p o r ó w  p o w i a d a :  A c z k o l w i e k  

w y p a d k i  w  S a n  J l d e l o n s o  i M a d r y c i e  w i e l c e  
p o z b a w i a j ą  w a ż n o ś c i  b u n t o w n i c z y c h  p o r u s z e ń ,  
j a k i e  s i ę  n a  i n n y c h  p u n k t a c h  H i s z p a n i i  w y d a ­
r z y ć  m o g ą ,  p r z e c i e ż  p o ł o ż e n i e  r z e c z y  w  B a r ­
c e l o n i e  j e s t  j e s z c z e  n i e c o  z a j m u j ą c e m .  A ż  d o  
d n t a  9 .  j e s z c z e  t a m  k o n s t y c u c y a  z  i g i 2  r o k u  
n i e  b y ł a  o b w o ł a n a ,  a  p i e r w s z e  p o r u s z e n i a  
w y w o ł a n e  p r z e z  w i a d o m o ś ć  o  w y p a d k a c h  
w  M a l a d z e  i S a r a g o s s i e  G e n e r a ł  M i n a  w r a z  
z  w ł a d z a m i  p r o w i n e y a l n e m i  z  ł a t w o ś c i ą  p r z y ­
t ł u m i ł .  I  r u d n o  s o b i e  w y t ł u m a c z y ć  p o s t ę p o ­
w a n i e  M i n y  w  tej  m i e r z e  i z d a j e  s i ę  t y l k o ,  ź e  
c h c i a n o  w z n i e c i ć  p o w ą t p i e w a n i e  o  s z c z e r o ś c i  
G e n e r a ł a  E v a r i s t a  S a n  M i g u e l a .  P o n i ż e j  n a -  
w e t  u m i e s z c z o n y  a r t y k u ł  z  d z i e n n i k a  V a p o r ,  
u r z ę d o w e g o  o r g a n u  M i n y  n i e  w y j a ś n i a  d o s t a ­
t e c z n i e  z a m i a r ó w  M i n y  i w ł a d z  b a r c e l o ń s k i c h .  
T y l e  s i ę  t y l k o  z  n i e g o  w y k r y w a ,  ź e  d e m o k r a c i  
t a m e c z n i  p o c h l e b i a j ą  s o b i e , i ż  p r z y s z ł e  S t a n y  
n a  p i e r w s z e m  z a r a z  p o s i e d z e n i u  z n i o s ą  r e g e n -  
c y ą  K r ó l o w e j  i r e w o ł u c y i  c a ł k i e m  i n n y  p o p ę d  
n a d a d z ą .  A n y k u ł  t e n  b r z m i  jak n a s t ę p u j e :

C z y b i  b y ł o b y  d la  n a s  z  k o r z y ś c i ą  n a ś l a d o ­
w a ć  z a r a z  w  B a r c e l o n i e  w y p a d k i  s a r a g o s k i e ?  
C h c ą c  n a  t o  p y t a n i e  o d p o w i e d z i e ć ,  t r z e b a  n a ­
p r z ó d  r o z w a ż y ć ,  c o  S a r a g o s s a n i e  u c z y n i l i .  
O d e r w a l i  s i ę  o d  s t o l i c y  w  z a m i a r z e  r z ą d z e n i a  
s i ę  a ż  d o  z e b r a n i a  K o r t e z ó w ,  k o n s t y t u -  
c y ą  z  1 8 1 3 .  r o k u .  L e c z  j a k i m ż e  s i ę  s p o s o ­
b e m  r z ą d z i ć  n i ą  b ę d ą ?  C z y l i i  t y m ,  ź e  n a  
c z e l e  s w e m  z o s t a w i a j ą  u r z ę d n i k ó w  I s t u r i z a ,  
r ł e p u t a c y ę  p r o w i n c y a l n ą  i  w ł a d z ę  m u n i c y p a l n ą ,  
m i a n o w a n ą  n a  m o c y  s y s t e m a t u  n a j w i ę k s z y  p ł a ­
c ą c y c h  p o d a t e k ?  X j a k ż e  m y ś l i  S a r a g o s s a  w y ­
k o n a ć  a r t y k u ł y  6 , ,  1 0 .  i 12 .  t e g o  n i e ś m i e r t e l ­
nego p r a w o d a w s t w a ?  J a k i e  z a ś l e p i e n i e !  Kon*
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etytucya z 1812 r ° Łu ' r egencya  Mary i  Krys ty ­
n y !  Konstytucya z i 8 t 2 roku i d e p u t o w a n i  
z  9000 realów d o c h o d u !  Ko ns ty tu cy a  z I812 
ro ku  i T ry b u n a ły  wyjątkowe!  O d łą c za m y  się 
o d  każdego,  kto tak d em ok rac yą  po jm uj e  i wo. 
l imy  upraw nion ą  kar tę  niż  h a n i e b n e  z n i e w a ­
że n i e  owego  czarodziejskiego p rawa zasadni* 
cz eg o  z 1812 P o ł ow ic z ne  r ew ol u c ye
d o w o d z ą  małego  p rzekonan ia  z s t rony ich 
p rzeds ięb io rców,  a ma łe  p rzeko nan ie  n igdy 
l e s z c z e  dosta tecznej  nie  wy wołało sprężystości .
O w e to  po łowiczne rewoluc ye  wprawiły teraz 
H i s z p a n i ą  w tak przykre po łożenie .  Nigdy 
o n a  n ie  miała czystych 1 zda tnych  r e w o l u c j o ­
nis tów.  Z d a n i e m  naszem za tem prawdziwi  
Kons tytucyoniśc i  nie mogą  być zadowoleni  
czczem z łudzen iem saragoskiem 1 nie wątpie-  
m v  źe  prawdziwi  patryoci  n ie  byli  sprawcami  
tegoż.  A j a k i c h ź e t o  K or te z ów  myśl i  Sara­
g o s s a ' oczek iwać?  Czy  podz ielonych na Pro- 
ce rów  i P r o k u r a d o r ó w ?  Sl icznyby to b y łk o n -  
gty tucyonal izm ! Dla  okazania n i e u k o n te n t o -  
wan ia  z r ządu nie wypada ło  puszczać się na 

sy\e b ezdro ża  i wywoływać  u s t a w ę ,  której 
-« ^  tak ł a two rozwinąć  się n ie  może .  Maź
wrUec  Barcelona wstąpić w ślady Saragossy? 
N i e ’.. *.3 r azy,  n ie !  Z  b u n te m  igrać n ie  na le ­
ży.  się za w oła :  N ie c h  żyje K on s ty tu ­
cya !  tr,a<rj,a policzyć p rawdziwych Konstylu-  
cyoni s tów ^  Barce lonie ,  a roz l i czne w tej 
m ie r ze  s z c z ^ M y  zaprawdę nikogo nie  zaspo­
koją. Kata lonia g ł o s z o n a  nad t o  za będącą 
w stanie o b l ę ż e n i a »» .  ̂ to sarno już  u r z e c z y ­
wis tn ienie  wielu arćy.^;^ - v ut rudza .  P rzy wy­
brzeżach  Katalońskich :..'a ,ti(j j ą  się okręty a n ­
gielskie i f r a ncu zk ie ,  a t e ^ ^  ^ic-zawodnie z n a ­
czn y  wpływ wywierały w c h w i j ;  gdzfeby się 
Kata lon ia  n iepod leg łą  ogłosi ła.  ’ t n o ie m y  
za te m wstępować w ślady Sarag«>_,o_ < -choć 
każdy  zna naszę  dążność  pol i tyczną i 
d z o  d o b r z e ,  źe bardziej  Konstytucyi  z ' n ( J l  
roku  niż sta tutowi  k ró lewskiemu sprzy jamy.  
J f d n a k ź e  n ie  p r agn ie my  n iedorzecznośc i ;  rrie 
ch c e m y  1 aby ig rano z święterni  kartami owej  
ksi ęgi ,  z której", z chlubą wyzna jąc ,  czytać 
się nauczy l i śmy .  L e d w o  8 miesięcy up łynę ło  
o d  w y p a d k ó w ,  które m nós tw o  rodzin  ża łobą 
okry ły  i tylko zamieszan ie  sp r o w a d z i ły , a w ja- 
kiejźeto szkole wykształci l i  s ię od owej  chwili  
czyści Konstytucyon i śc i?  I l u ż  ich j e s t ?  Niec h  
ich l iczba będz ie  dosta teczna a p rzewodnik  się 
zn a jdz ie !  L e c z  to byłoby  p r awdz iwem mitrę- 
żeniern czasu;  sprawa jest  zawik łana ;  sami  
K o r t ez o w i e  rzecz ca łą  rzozwiązać zdołają .  
N i e c h  tylko nasi depu t owa n i  z r oz um ie j ą  d o ­
b r ze  wyraz K o n st  y t u c y a > a wtedy ś rodka­
m i ,  p rzez  nikogo  n i e z a p r z e c z o n e m i , w y n n e -  
i z y m y  sprawiedl iwość n i e c n o t o m ,  co nas  o b le ­

ga j ą ,  o d s z c z e p ie ń c o m , co nas  zaprzedają j Ir . 
t r y g a n t o m ,  co na nas  sidła stawiają,  Kataloń-  
czykowie!  W i e c ie ,  źe nie p r zemawiamy w ten  
sposób dla wzbudzen ia  w was odrazy tak n i e ­
zgodnej  z nas zym  żywym t e m p e r a m e n t e m ;  
lecz p o m n y m i  bądźcie otaczających nas  oko l i ­
cz no śc i ,  grożących n a m  n iebezp ieczeńs tw;  
p o m n y m i  bądźc ie ,  źe dzień zebrania się K o r ­
tezów (20 .  S i e rpn ia )  jest bliski,  i źe n ie  wszy­
stko z łoto co się świeci.  Kilka jeszcze dni  spo-  
ko jnośc i ,  a jeżeli  podłość krokiem jeszcze d a ­
lej po s tąp i ,  znajdzie się m ą ż ,  który wam znale 
do po ru sze n ia  wskaże.  Jeże l i  się Kortezowi® 
za kilka dni  nie  zb i o rą ,  lub jeżel i  ich z n o w u
zaraz rozpuszczą ,  wtedy   Konieczność  jest

Także p r a w e m ,  a t e m u  wszelka po tę ga  u legać  
zm uszona ,

N as t ępn ie  zwraca D z i e n n i k  S p o r ó w  n a  
to u w a g ę ,  źe imie Królowej  raz tylko w ty m  
akcie w y m ie n io n o ,  i to jeszcze w t en sposób ,  
iż zdaje się być rzeczą śmieszną ogłaszać K on-  
s tytucyą obok za trzymania r egency i  Kró lowej.  
P rz y  pomn i jmy  także sob ie ,  źe Barcelona o d  
roku  ju ż  jest g łó w n em  ogniskiem propaga nd y  
rewolucy jne j  — a to wszystko naprow adz a  nas 
na myśl  —  że Mina  z władzami katalońskiemi 
n ie  zaprzes tanie  na Konsty tucy i  z i 8 i 2 t o k u  —  
o w sz e m  dalej s ięga;  r zeczpospol i ta  n ie za w o ­
dn ie  będz ie  g ł ó w n y m  celem.

Gene ra ł  L e b e a u  p rzybył  dnia 12. b. m.  d o  
Pa rn p t lo r iy  a dnia 13. G en e ra ł  Bernel le odd a ł  
m u  dowódz two .  Za ra z  dnia 13. wydał  o n  pro- 
klamacyą do  wojska zawiadomia jąc  je o nade j ść  
wkrótce  ma jących n o w y c h  posi łkach.  Z a  kil­
ka dni  zn ikn ie  zapew ne  to z łudzen ie .

Z  d n i a  2 2 . S i e r p n i a .
W  M o n i t o r z e  cz y ta m y ;  „ D e p e s z a  t e l e ­

graficzna z Madrytu  z dn.  17. d o n o s i ,  źe  H r .  
Ra y n ev a l  dn ie m  przedtem o godz.  7. w iec zo ­
rem po sześc iodniowej  ch or ob ie  na za pa len ie  
p łuc ,  w skutek przyo tąp ionego  o raz  ru maty -  

v g l ° wi e ,  w Si. l l d e lo n so  życie z a k o ń ­
c z , . ,  S tosownie d o  tejże d e p e s z y , p rzyby ły  
obie KrcA,,is 17. rn. b,  do  M a d r y t u ,  gdz ie  
wszystko byJo’ opvjiojy^e. —  T e g o ż  dn ia  ude­
rzył  G en e ra ł  L e b e a u  na  Karoiisttiv) ; bata l iony 
ich stały nad granicą.  G en e ra ł  w sp o m n io n y  
wypar ł  ich z dawnie jszych stanowisk i zapę­
dził  aż do  do l in  Bas tan  i U l za ma .  Z d o b y ł  
o raz  szańce p o d  Ł n g u i ,  k tóre  n a t y c h m i a s t  
zniszczyć k a z a ł ,  i o p an ow a ł  magazyny  n i e ­
p rzy jac ió ł . "  . r

L i s ty  z  B a y o n n e  d o n o s z ą ,  z e  Genera  i ,o -  
beau  przybywszy  d.  12.  do  P a ro p e l o ny ,  . 1 3 .  
k o m m e n d ę  nad l e g i o n e m  zagran icznym  ob ją ł .  
Gen era ł  Berne l l e  zu pe ł n i e  s ię co łną ł .  _

P e w n a  gazeta tutejszai p i s z e : 5,Z/daje Si ę ,  26  
zawichrzen ia  w Hi sz p a n i i  sprawią zmia*
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etę w dotychczasowych rozporządzeniach. A  taić 
obóz pod Compiegne, który aż do końca Pa­
ździernika miał istnieć, zostanie wkrótce zwi­
nięty. X iąię  Orleański udał 6ię tam ie , aby 
przewodniczyć obrotom, nie mającym jednak 
trwać nad 2 tygodnie. Natenczas pułki obóz 
ten tworzące udadzą się do południowych 
prowlncyi, a załogi tych pójdą na wzmocnie­
n ie  armii operacyjnej pod Pireneami. —  Król 
obojga Sycylii podobnie z przyczyny ostatnich 
wypadków w Hiszpanii, podróż swoją skróci 
i pozajutro już do państwa swego powróci. — 
Rozchodzi się pogłoska, iż w Madrycie posta­
now iono, zwołanych na d. 80. m .b . Kortezów 
nie zgromadzać, lecz nowe urządzić wybory 
stosownie do konstytucyi z r. J8 i s -“

,Z  d n ia  33, S i e r p n i a .
W  M e s s a g e r  czytamy: „Jeźli osobom do. 

brze zawiadamianym wiarę dać można, to po­
dróż Króla Neapoiitańskiego celu swego nie  
chybiła; zaślubienie bowiem Króla z Xię-  
źniczką Klementyną jest rzeczą zdecydowaną. 
Król natychmiast po powrocie swoim do Nea­
polu uroczyście o rękę Xiężniczki prosić bę­
dzie. Posag ma 6 md. fr. wynosić; z tej sum­
my 4 mil. zostaną oddane pod rozporządzenie 
Króla a 3 mil. zostaną dla Xiężniczki Klemen­
tyny na dobrach w Francyi ulokowane."

Pogłoski o rozdwojeniu ministeryalnem 
i Wystąpieniu Pana Thiers z gabinetu nie  
ustały. Uważano , źe Prezes Rady od trzech 
dni 2 Królem wcale nie pracuje, co. wśród 
obecnych, bardzo zawiłych okoliczności, tern 
bacdziej zadziwiać powinno. Przeciwnie, bywa 
Hr* Mole często u Króla.

Piszą z Bajonny z dn. 19. m. b.: „G enerał  
Lebeau wyparł Karolistów z wszystkich 'ich 
pozycyi w dolinie Ulzama i ścigał ich aż do 
Lanz, gdzie w obwarowanych stanowiskach 
czoło mu stawić chcieli; wszakże uderzono na 
nieb i tam i wyrugowano ich. Dopiero po 
przybyciu do doliny Basian zdołali sic sb,*, 
centrować. Wypadek ten może bvć WB(<p « n  
do ważnych zwycięstw, jeżeli usiło-
wania nowego Generała francuzVi«-go wspierać 
będą, ten zaś przyśpieszonym pochodem V il­
lareals od zebrania liczniejszych korpusów 
wstrzymać potrafi, —  Słychać źe Generał Le- 
besu operacye ewoje ku Puente - la - Reyna po­
pierać zamyśla, aby okolice Pampeiony z Ka- 
rolistów oczyścić. —  N ow y naczelny wódz 
Saarefield nie uczynił jeszcze żadnego poru­
szenia, s k t o regoby wnioskować można, jakie 
ma zamiary; armia j e g o  zajęta sprawami poli- 
tycznemi i między sobą niezgodna,® 

Z d n i a s ą .  L i p c a .
W  D z i e n n i k u  s p o r ó w  czytamy: „ Dzi-  

•isj nareszcie otrzymaliśmy goń cem , który dn.

16, z Madrytu wyjechał, dokładniejsze wia­
domości o wypadkach, które poprzedzając re- 
wolucyą w La Granij stały się powodem do 
zmiany ministeryum hiszpańskiego. Wypad- 
ki te istotnie opłakania godne; krew i tą rażą 
Bolała, Walecznego Generała Q ues3dę, kto- 
rego d. 25. w pobliżu Madrytu poznano, za­
mordowano; wszyscy członkowie dawniej­
szego ministeryum uszli albo ukrywają się;  
pospólstwo żąda głów ich; dosyć — Madryt 
jest widownią okropnej reakcyi przeciw tym 
mężom, którzy chcąc utrzymać porządek słabe 
szczątki władzy Królowej ostatniemi czasy oca­
lić usiłowali. Konstytucya z 1812 roku ju i  
przynosi swoje plony. Gdy wiadomość o po­
wstaniu wojska, które Królową w nocy z d. 12. 
na 13. do tymczasowego przyjęcia konstytucyi 
rewolucyjnej zniew oliło , kilka godzin później 
do Madrytu doszły, objawiło się natychmiast 
wjelkie wzburzenie; motłoch przeciągał ulice 
wśród okrzyków: „N iech  żyje konstytucya!4* 
Dnia 14. zrana podczas kiedy Minister wojny 
Mendez V ig o  w Sr, Ildefonso z Królową się 
naradzał," stoczyło kilka oddziałów gwardyt 
narodowąj utarczkę z batalionem piechofv j, 
ntowej. Na obu stronach kilku raniono. Ter 
początek wojny domowej nie miał o r z c ie ż  
dnia tego dalszvch skutków; jednakie w ch o­
dziło równocześnie kilka o d d z i a ł  załogi  
w zażyłość z pospólstwem. Tye)Cj,,0.era zwię. 
kszało się powszechne rozjątrzenie w stolicy 
i  przyszłoby d. 15. zapewne <Jo wielkiego krwi 
rozlewu, gdyby Minister „syiny nie bVł EPie* 
sznie 2 St, Ildefonso prz.,'- 2 -dekretami Kró­
lowej, mianującem; ,)0 „^ Ministeryum. Proca  
pisma z Madrytu * d. >6 . ,  opisującego miasto 
to jako oddane zupełnemu terroryzmowi, d o ­
szły nas ora* doniesienia, piętnem zagorzal- 
stwa rewolucyjnego nacechowane. Wszystkie 
gazety tAadryckie przybrały barwę rewolucyj­
nie żadna nie odważa sif ująć za obaionem  
Ministeryum lub wśród rozpętanych namiętno* 
ści anarchii odezwać się do ludu z jaką mą. 
drą radą."

PrzezT ouluzę  nadeszła wiadomość, źe kon­
stytucya z roku i 8 i 3 dnia 16. b, m, w połu­
dnie za rozkazem Generała Miny w Barcelo­
nie i w całej Katalonii proklamowaną została.

A n g l i a ,
Z L o n d y n u ,  d. 20. Sierpnia.

Pewna gazeta tutejsza dala do zrozumienia, 
źe  w mowie Króla z tronu przy dzisiejszym 
odroczeniu Parlamentu znajduje się nagana 
JLordow s  przyczyny ich oporu pod Względem 
projektów ministeryalnych. Wiadomość ta 
stała się powodem do zaciętych sprzeczek. 
1  i m e s  jest tego zdania, źe Król równie jak 
wszyscy poprzednicy jego ,  do spraw obu Izb



Ili?
(nteązać «,• >  będzie, a Tj0r'* Melbourne,
gdyby is.5 ofc Królowi co podobnego mial 
doradzać, byłby w zaślepieniu swojem podo­
bny  do Polignaca.

S i r ź e  E s t e rh az y ,  Ambassador auBtryacki 
przy dworze tutejszym, oczekiwany tu w d.

A?11' n  j n  g - ^ ń r o n i  c l e  * ^ l e  sądzą, że 
, f*ltucya z r' *&12, Hiszpanii się nie 
* Gn P r z e c i w n i e  gniewają eię gazety rady-
t,'l: ' -  i e stronnicy Ministeryum poruszenia
w H iszpanii nie pochwalają.

Rocznicę urodzin Królowej przepędzili Kro- 
łeatwo Jchnaość w towarzystwie 250 osób 
w z w i e r z y ń c u  W indsorskim, Śniadali w świą­
tyni zwanej r y b a k ó w ,  potem przy odgłosie m u ­
zyki odbyli maią żeglugę po jeziorze, t obia­
dowali poci wspaniałemi nam io tam iT ippo  Sai- 
ba Tysiąc® ludzi przypatrywało się z przeci­
w n e g o  brzegu jeziora. W  orszaku Królowej 
z n a j d o w a ł a  siu między innem i: Xiężniczka L i p ­
n e ,  która niedawno przybyła do A nglii  celem
odwiedzenia jej.

Poseł pruski przy Dworze niderlandzkim, H r,  
Vi'ylich L o t tu m ,  odbywa podróż w A nglii .

W  mieszkaniu posła portugalskiego pope ł­
n iono  niedawno znaczną kradzież. Ukradzio­
no klejnoty i różne  kosztowności, 2 naw et pie­
częć poselstwa.

Na sessyi Izby Niższej dnia 17. b, m, Kapi­
tan Boldero zapytał aię sekretarza Stanu spraw 
eagran icznych , czyli Rząd odebrał wiadomość, 
i i  gwardyą narodową w Madrycie rozwiązano, 
i  i e  władza municypalna tameczna wzbraniała 
eię przyjmować broni od n ie j ,  do czego po­
stanowieniem w tej mierze wydanem została 
upoważnioną. A  jeźli tak jest, pragnął dowie­
dzieć się od samego .Lorda, jakie wypadki wy­
niknęły  z tego postanowienia. Lord  Palmer­
ston odpowiedział,  iż część gwardyi narodo­
wej w Madrycie chciała ogłosić ustawę z roku 
l8 ia *  lecz nie osiągnęła swego celu; poczem 
R ząd  hiszpański kazał wspomnioną gwardyą 
reorganizow ać, rozwiązawszy ją na chwilę. 
P an  Sinclair uczynił zapytanie, czyliby korpu- 
bu posiłkowego angielskiego uż^to do powścią- 
gnienia zamysłu ogłoszenia ustawy z roku 1812, 
lub  do jego wspierania. Lord Palmerston o- 
świadczył: „ W o js k o  posiłkowe angielskie 
w Hiszpanii zostaje na żołdzie i pod rozkaza­
mi Rządu "hiszpańskiego; nie jest więc moją 
rzeczą m ów ić , jak będzie użytem.“  L o rd  
S to rm ont nam ienił  o wypadkach w Ssragos3ie, 
i żądał objaśnienia względem położenia żołnie- 
f ty  morskich angielskich w obecnych stosun- 
Itach. Lord  Palmerston rzekł:  „ P ew n y  wielki 
poeta  przeniósł Czechy nad m o r z e ; zdaje się, 
i£ zacny L o rd  chce go ^aśladow ać, zam ien ia­

jąc Saragossę w p o rt  nadmorski. Ja  zaf nie
m niem am , aby marynarka angielska mogła 
działać w Saragossie." (Śmiech i zadowolenie). 
L ord  Stormont oświadczył: »Nie żądałem o b ­
jaśnienia o eskadrze, lecz o znajdującem się 
na  niej wojsku morskiem; nic nie mówiłem o 
okrętach,:ld.czo żołnierzach morskich, których 
na lądzie użyto i którzy nie mają nic do  czy­
nienia z okrętami.** L ord  Palm erston rzeki: 
„Zacny H rabia  bardzo się m yli,  twierdząc, 
iż żołnierze morscy nie mają nic do czynienia 
z eskadrą. Należą oni do eskadry, i zostają 
wyłącznie pod rozkazami L orda  Jo h n  H ay . 
Celem pobytu ich w Hiszpanii n ie  jest wcale 
pochód do Saragossy, i  należenie  tara d o  
spraw politycznych.** P a n  Price n ie  przestał 
na  tej odpowiedzi, i oświadczył, iż niemyśląc 
udawać się do Czech, lecz tylko zwracając u -  
wagę na C orunna i brzeg hiszpański, przy 
którym stoi eskadra angielska, żądał dokła*. 
dniejszego objaśnienia, czyli żołnierze morscy 
angielscy będą użyci do popierania ustawy z r. 
1813, lub  n ie ,  i czyli to wojsko angielskie, 
zostające na żołdzie R ządu  angielskiego i pod  
rozkazami oficera morskiego angielskiego, za­
chowa neutralność lub strzelać będzie do  kon* 
stytucyonistów? L o rd  Palmerston odpowie­
dz ia ł:  „Siła zbro jna , będąca pod rozkazami 
L o rd a  H a y ,  zachowa neutralność w każdym 
spo rze ,  jakiby m ógł zajść między R ządem  
Królowej i konstytucyonistami. Eskadra ta 
jest użytą do wykonania przepisów poczwór­
nego t rak ta tu , który się ściąga do teraźniej­
sze j  wojny domowej między Królową z jednej, 
a Don Carlosem z drugiej s trony , lecz bynaj­
mniej do w ewnętrznych zatargów między zwo­
lennikami 1* tawy z roku ag i?  i jej przeciwni- 
karni.** P a n  Jo h n  E lley  w ynurzył nadzieję, 
iż m u  wolno będzie uczynić uwagę względem 
położenia Generała  E v a n s ,  które za nader 
przykre poczytuje. Jeźli dzienniki praw dę 
donosiły , 3 bataliony hiszpańskie, zostające 
pod dowództwem Generała  E v a n s ,  odebrały 
od Generała  Cordova rozkaz , aby opuściły  
korpus posiłkowy ttngielski i wróciły do V it-  
to ria ,  do armii C o rd o v a ;  lecz rozkazu tego 
nie wykonały. Tymczasem L o rd  Palm erston 
oświadczy); iż korpus posiłkowy angielski zo ­
staje pod rozkazami R ządu hiszpańskiego. 
Rząd hiszpański m ianował G enersia  Cordova 
naczelnym dowódcą wojska, ten zaś k a z a ł j  ba­
ta lionom ; odłączonym dawniej od armii jo­
g o ,  aby się znow u do  niej przyłączyły; 
chce więc (mówca) objaśnienia o tym wypadku. 
W szelako nie odebrał żadnej odpowiedzi, a l .
bow iem  na okrzyk: D  °  £ ° .r ZJ*?! vU 
n e e o ! M ówca (P rezes) Izby wdał się oświad­
czając, i i  sprawy hiszpańskie nie  obecnie
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p r z e d m i o t e m  o b r a d  I z b y ,  P o  tych  r o z p r a ­
wach  p r z e c z y t a n o  trzeci  r az  bil w z g l ę d e m  opła t  
od  pe n sv i .  A t o l i  P a n  W a r b u r t o n  wn iós ł ,  
aby  w y m a z a n o  a r t y k u ł ,  k t ó r y l z b a  umi e śc i ł a  
w t yr a  bi lu na  w n io se k  i n n e g o  c z ł o n k a ,  i w e ­
d ł u g  k tó r e g o  pe ns y a  w y z n a c z o n a  p r ze z  K r ó ­
l o w ą  A n n ę  dla p o t o m k ó w  Xi ęc i a  M a r l b o r o u g h  
miał a  być  u w o l n i o n ą  o d  wszelki ej  op ł a t y .  P a n  
S p r i n g  R i c e  o ś w ia dc z y ł  się p r ze c i w  t e m u  w n i o ­
s k o w i ,  l ecz  tylko p r y w a t n i e ,  n i e  z aś  jako M i ­
n i s t e r .  W n i o s e k  t en  zos t a ł  p rzy j ę ty  w ię k s z o ­
ścią 36  k r e s ek  p r zec iw  34.  P r z e c z y t a n o  p o ­
t e m  t r zeci  r a z  bil  w z g l ę d t m  n a d a n i a  s w o b ó d  
I z r a e l i t o m .

G a z e ty  t u t e j s ze  chw a lą  h o j n o ś ć  X i ę c i a  N o r ­
t h u m b e r l a n d ,  k tó ry  o d  n i e d a w n e g o  cza su  ka­
j a ł  wys t awić  14  kośc i o łó w  i kap l i c  w H r a b ­
s t w i e  N o r t h u m b e r l a n d .

W e d ł u g  l i s tów z  D u b l i n a  p o d  d .  12. b.  m .  
O ’ C o n n e l l  m i a ł  n i e z w ł o c z n i e  w y je c h a ć  do  
D e r r y n a r e ,  i d o p i e r o  w L i s t o p a d z i e  z am yś l a  
w ró c i ć  d o  D u b l i n a .  P r z e z  t en  cza s  s t arać  s ię 
b ę d z i e  l i s t ami  i ad r e s a m i  p o w ię k s z a ć  w z b u r z e ­
n i e  u m y s ł ó w .

S z w a j c a r y  a.
Z  B e r n u ,  d n i a  19. S i e r p n i a ,

X i ą ź ę  M o n t e b e l l o  p o d a ł  ska r gę  m i a s t u  Sej ­
m u  z p r z y c z y n y  a r t y k u łu  w  „ N o u v e l l i s t e  V a u -  
d o i s , "  p o d  t y t u ł e m :  „ Ja k  z  n a m i  p o s t ę p u j ą . “  
W  a r t yk u l e  t ym  n a z yw a j ą  K ró l a  F r a n c u z ó w  
z b i e g i e m  z F a m a r s  i krzy w o p rz y s i ę ż c ą  z r a ­
t u s za ,  —  Z  c i eka wośc i ą  w y g l ą d a m y  wyrok t j  
w  tej  s p r a w i e ,  i le ź e  p o w s z e c h n i e  m n i e m a / ą ,  
iź to  tylko w s t ę p e m  d o  w aż n i e j s z yc h  i s u r o ­
ws zy ch  k r o k ó w  z s t rony  r z ą d u  f r a n c u z k i e g o .

G  a l i c y a.
Z e  L w o w a ,  d n i a  24. S i e r pn i a ,

J* W .  A r c y - X i ą ź ę  F e r d y n a n d  d ’L s t e ,  w y ­
j e c h a ł  d ,  22.  b .  m .  d o  P r a g i ,  dla z n a j d o w a n i a  
s ię p rzy k o r o n a cy i  N .  Ces a r z a  J e g o m o ś c i .  T e -  
g o i  dn i a  i w t v m że  c e l u  w y j e ch a ł  z  O b ro sz y -  
n a  do  P ra g i  A r c y  ■ b i s k u p  i P r y m a s  Ga l i cy i  
P i s ch t e k .

D n i a  21. b.  m , ,  w  sku t ek  r o z p o r z ą d z e n i a  
W y s o k i c h  R z ą d ó w  k ra jowych  o d d a n y  zos t a ł  
k a p ł a n o m  T o w a r z y s t w a  J e z u s o w e g o ,  d a w n ie j  
d o  t e g o ż  z g r o m a d z e n i a  na l eż ący  kośc ió ł ,  j e ­
d e n  z na j p i ęk n i e j s zy ch  w s tol icy t u t e j s ze j .  
Z  t e g o  p o w o d u  A r c y  B i s k u p  i P r y m a s ,  w g r o ­
n i e  "l icznie z e b r a n e g o  d u c h o w i e ń s t w a ,  ud a ł  
s i ę  d o  w s p o m n i o n e g o  kośc io ł a ,  g d z i e  zn a l a z ł  
u  d r z w i  cz ek a j ący ch  X X .  J e z u i t ó w  z  s w o i m  
P r o w i n c y a ł e m , k t ó r e m u  k luc ze  kośc io ł a  z w y ­
k ł y m  o b r z ę d e m  o d d a w s z y ,  u ro czy s t ą  m s z ę  s. 
o d ś p i e w a ł .  S t o s o w n e  d o  tej  okol i cznośc i  k a ­
z a n i e  w  j ę z y k u  n i e m i e c k i m  m i ą ł X .  P e n k a ,  te- 
o log i i  D o k t o r .  O d  t e g o  w ięc  czasu  X X .  J e ­
z u i c i ,  tak j ak  p r z e d  63 l a t y ,  p o p r z e d n i k ó w

swoich zwyczajem posługom ducw- 
ŚWJęcaĆ s i ę  bę dą .  . o ^ Y “

M  c x  y k.
G a i e t y  p d ł n o c n o - a m e r y  kańskie  d o n o s z ą z T e -  

x a s ,  co  n a s t ę p u j e :  O f i c e r o w i e  t (xyar ia£y) jyja. 
j o r  M i l l e r  i K a p i t a n o w i e  T e a l  i C a m * , , ,  w y ­
s i an i  p r z ez  r z ą d  texyafiski  za p a s z p o r t e m  G e ­
n e ra ł a  F i l a s o l a  d o  M a t a m o r a s ,  cele tn i  i l 0 . 
w an i a  w z g l ę d e m  z a m i a n y  j e ń c ó w ,  a ob*<fCn;,, 
p r z e z  M e x y k a n o w  w i ę z i e n i ,  wydal i  p i6 m ’*v • *  

r z ą d u  s w e g o ,  w k tór e tn  go  w z y w a j ą , aby  ?vdj- 
n ę  z e n e r g i ą  da l e j  p r o w a d z i ł ,  n i e  z w aż a j ą c  
b y n a j m n i e j  n a  l o s ,  k tóry ich w w ię z i e n i u  cze» 
ka.  ̂ Jeś l i  S a n t a n a  w T e x a s  s t r a c o n y  zos t a n i e ,  
t e n ż e  s a m  lo s  spotka  i o w y c h  o f i c e r ó w ,  a m i ­
m o  to M a j o r  M i l l e r ,  d r u g i  l i e g u l u s ,  d o ra d z a  
r z ą d o w i  s w e m u ,  ż e by  S a n t a n ę  ściąć kazał .  
L u b o  zd a n i a  t akow ego  n i e  p o c h w a l a m y ,  w y ­
zn a j e m y  j e d n a k ,  ź e  jeże l i  a rm ia  i l ud  t exya ń -  
ski t ym  s a m y m  o ż y w ie n i  d u c h e m ,  n ie  t y lko  
g o d n i  są s tać s i ę  w o l n e m i ,  l ecz  t ę go  tćź  z a p e ­
w n e  dos t ąp i ą .  W s z a k ż e  m u s z ą  o n i  z p r z e ­
m o c ą  walczyc a  każda  klęska m o ż e  i ch  ł a tw o
0  z g u b ę  p r zyp ra wić .  J eże l i  M e x y k a n i e  j e ­
s z c z e  raz  zw yc i ę s t w o  o d n i o s ą ,  p o n o w i ą  s i ę  
z a p e w n e  k rw awe  s ce n y  z L a  B ah i a .  L i  t y lko 
o b a w a  posk ra mi a  i ch  ch ę ć  z e m s t y ,  krwi ł ak -  
n ą c ą .  P r z e b a  w ięc  już  p o d  w zg l ę d e m  l u d z ­
kości  życzyć  zw yc i ę s t wa  T e x y a n o m ,  k tó r zy  
d o ty c h c z a s  tyl e  dal i  d ó w o d o w -  wy t rw a ło śc i
1 męs twa .  G e n e r a ł  Z a m o r ,  w n i e o b e c n o ś c i  
G e n e r a ł a  H o u s t o n  w o j s k i em  t e x y a n s k i e m  d o ­
w o d z ą c y ,  j e s t  m ę ż e m  d o ś w i a d c z o n e j  w a l e ­
cz no śc i  i o ba w ia ć  s i ę  t ylko t r z e b a ,  ż e b y  m ę ­
s t w o  m u  w r o d z o n e  n i e  n a z b y t  da l eko  go  p o ­
s u n ę ł o ;  a le  z a p e w n e  o b e j m i e  G e n e r a i  H o u ­
s to n  k o m m e n d ę  6arn,  z a n im  d o  p o w t ó r n ć j  
p r z y j dz i e  b i twy  z  M e x y k a n a r a i .  H o u s t o n  d o ­
ś w i a d c z o n y m  i w a l e c z n y m  d o w ó d z c ą  i k i e r u n e k  
n a c z e l n y  n i e  m o ż e  być m ę ż n i e j s z e m u  p o w i e r z o ­
n y .  Po  o d n i e s i o n e m  d.  21.  Kwie t .  zw yc i ę s t w i e ,  
u d a ł o  s ię ki lka se t  o c h o t n i k ó w  z z a c h o d n i c h  
oko l i c  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  d o  a rmi i  t exy-  
ań sk i e j .  D n i a  29,  C z e r w c a  stała a rm ia  M e x y -  
kańska p o d  w o dz ą  G e n e r a ł ó w  U r r e a  i B r a v o ,  
l icząca o k o ł o  7000  ż o ł n i e r z y ,  n ad  r z ek ą  Nu -  
c e s ,  a 2 0 0  u d a ł o  s i ę  do Sa n  P a t r i c i o .  W o j ­
sko T e x y a n o w  s t a ło  w W ik t o r y i .  __  Prezes
pzeczypo spo l i t e j  t exyar iskiej  wyd a ł  d n i a  20 
C ze rw ca  o d e z w ę ,  w k tór e j  wszystk c h  mie-‘ 
s z k a n c o w  T e x a s u  o d  l 6 - 5ogo  ro k u  życ ia  
w z y w a ,  aby  s i ę  o r ęża  ję l i ,  i w s k a z u j e ,  ' by  
za u r l o p e m  ba w ią c y  o f i c e rowie  i ż o ł n i e r z e  d o  
a r m i i  n i e z w ł o c z n i e  pow róc i l i .  —  G e n e r a ł a  
S a n t a n ę  s p r o w a d z o n o  o k u t e g o  w  ka jd a n a c h  d o  
L a b o r d i e ,  gdz i e  g ł ó w n ą  kw a t e r ę  a rm i i  texyan-  
skiej  z a ł o ż o n o ,  p o n i e w a ż  w ed l e  pog ło sk i  M e ­
xykanie z  s t r o n y  m o r sk i e j  n a  V e l a s c e  u d e r z y ć
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eamyśla ją ,  aby go -~»tm sposobem o s w o b o ­
dzić.  Część  armii  mtócykańskiej , która z  San-  
l aną  w T e x a s  b y ł a ,  n ie  chce więcej  wracac do  
ojczyzny .

Rozmaite wiadomości.
Redak cy a  Gaz .  Poznańsk ie j  odebra ła  na s tę ­

pujące p ismo do umiesz cze n ia :  „ O b o k  w y n u ­
rzen ia  wdzięczności  szanow nem u autorowi  n e ­
k rologu w gazecie tutejszej  N r .  202. str. U0 3 .  
u m i e s z c z o n e g o ,  winienetn  W .  P a n u  oświad­
c zy ć ,  i ż ś. p. ojciec mój  lubo  zostawał  w s t o ­
sunka ch  przyjacielskich z wielu zagranicznymi 
a r tys t ami ,  z P. C ho p in  j s d n a k , opr ocz  n ie o ­
g r an ic zon eg o  szacunku dla n ie g o ,  żadnych  
osobis tych nie miał  związków,  ( idy  P,  C h o ­
p in w prze jeidz ie  z P a n e m  Professorem Ja ro -  
ck m do Berl ina ,  roku 1838- był  w P o z n a n i u  
i P.  Raabski chcia ł  go z o jcem m oi m  z a z n a ­
jomi ć ,  ten na nieszczęście z ł ożo ny  właśnie 
będąc r h o r o b ą ,  z wielkim dla siebie i a l e m  nie  
móg ł  korzystać z nadarzone j  m u  sposobnośc i  
zaprzy jaźn ien ia  si? z tym zn ak o mi ty m artystą,  
ws ławionym dziś p isa rzem dzieł  mu zy cz n y ch  
i z iomkiem naszym.  Czyli  kiedy ojciec mój  
zos tawał  w jakich związkach z sz an ow ny m 
K u rp i ń s k im ,  także m i n i e  w i a d o m o ;  być m o ­
że  i £ sz an o w n y  au to r  n e k r o lo g u ,  jako  z a p e ­
wn e  starszy o d e m n ie  w iek iem,  przekonał  się
0  tern z do b r eg o  ź r ó d ł a . ^ )  Racz  W .  P a n  
przyjąć wyraz p r a w d z i w e g o  szacunku  od p o ­
g r ąż o n eg o  w g łę bo k im  smutku  syna i t. d.  — 
F,  X.  W o y k o w s k i . “

D w a n o w e  ukazy pojawiły się o b rodz ie
1 Wąsach. F ra n cu z k i  mini s t er  wojny  wydał  
r o z k a z ,  aby wszyscy żo łn ie rz e  zachowal i  na j ­
większą j ednostajność  w n o sz en iu  w ąs ów ,  to 
j e s t :  aby t akowe n ie  spadały na wierzchn ią  
w arg ę ,  lecz ci ągnąc się od  ust  równolegle ,  
kończyły się z on yc h  szerokością.  P rzec iwnie  
z n o w u  suł t an  rozkazał ,  aby wszyscy min i s t r o ­
wie i wszyscy u rzędnicy d w o r u , p o d łu g  ustaw 
pr o ro ka ,  zapuszczal i  kon ieczn ie  brody.

Wszy 6tkie d o m y  gry zostaną na r, 1 837- z a m ­
kn ię te  w P a r y ż u ,  a lbowiem o br ac h o w a no ,  źe 
o n e  dostarczają  co roc zn ie  ga lerom i wi ę f i e -  
n i o m  2,030 z łoczyńców w przecięciu.  L ic zb a  
zaś pochodz ąc ych  2 gry samobójs tw  wynosi  
2-29 co roczn ie .

• )  Autorem nekrologu ś. p. W o^kowskiego jest Ł ,
__________________________ Red.

o b i e w s z c z e n i e .
N a  fu n d a m e n c ie  o de br a n eg o  zlecen ia  o d  

P .  S. R e g en c y i  I I .  sp rzedaż ,  składającego się
* k o n i ,  k r ó w ,  ś w in i ,  i ł *  d, inwentarza t u ­

dzież k o pr o w y c h ,  że laznych i i n n y c h  p rze d­
mio tó w  g o s p o d a r c z y c h , i mobil i i  etc.  zn ie s i o ­
n e g o  zako nu  X X .  B e r n a d y n ó w ,  pu b l i czn i e  
więcej  da jąc emu  za z ło że n i em  natyebmiasto-  
wern gotowej  z a p ła ty ,  nas tąp i ,  i tern ce le m 
te rm in  na

d z i e ń  6.  W r z e ś n i a  r. b. 
z rana  od  8«>ej do I a tej g o d z i n y ,  i od  3ciej do 
fitej godziny po p o łu d n iu  w bu d y n k u  klasztor­
n y m  X X .  B e r n a d y n ó w  w yz na cz on y ;  który 
w nas tęp n y ch  d n i a c h ,  w tych samych  god z i ­
nach k o n ty n u o w a n y m  b ęd z ie ,  jeżeli  jeszcze 
p rzedmio ty  do  sprzedaży zos tan ą ,  do ktorego 
do  zapłacenia zd o l ny ch  do  kup ien ia  o ch o t ę  
ma jących  n in i es zy m się zaprasza.

P o z n a ń ,  dnia t6.  Sierpieri ia 1836. 
D y r e k t o r  p o l i c y i  m i a s t a  i p o w i a t u .

O B W I E S Z C Z E N I E  
D y r e k c y i  G e n e r a l n e j  Z i e m s t w a .

W  ce lu  wymazan ia  listów zas tawnych do­
bra P n ie w y  w powiec ie  szamotul skim ciążą­
cych i p rzen ies i en ia  t akowych na szczegó lna 
folia h y p o te c z n e  p rzyna leżytości  dóbr  Pn iewy ,  
wzywają się na wniosek właściciela tychże 
d ó b r ,  pos iadacze n as tę pn y c h  l is tów zas ta ­
wn y ch  :

1) Nr .  2 / 7 0 4  P n ie w y  na 1000Tal .
2) Ił 3 / 7 0 5 d ito „ 1000
3) M 4 / 7 0 6 dito tl 1000
4) II 5 / 7 0 7 dito „  1000
5) <1 6 / 7 0 8 dito „  IOCO
6) ii 7 / 7 0 9 dito „  IOCO
7) it 8 / 7 1 0 dito „ lOOO
8) ti 3 5 / 3 3 4 7 dito „  IOCO
9) (t 3 6 /3 3 4 8 dito „  1000

10) H 3 8 / 3 3 5 0 dito „ 1000
11) U 3 9 / 3 3 5 1 dito „  1000
12) (« 4 0 / 3 3 5 3 dito „  IOCO
13) C( 9 / 6 6 1 dito u 500
14) «« 1 0 / 6 6 2 dito „ 5oo
15) <« 11 / 6 6  3 duo „  500
1 6 ) <« 1 2 / 6 6 4 dito «l 500
17) ii 4 1 / 2 7 6 5 dito u  500
18) 4t 42 /  2766 dito <« 500
19) ii 4 3 / 2 7 6 7 dito « 500
20) <« 4 4 / 2 7 6 8 dito «  500
21) I I 45/ 2 7 6 9 dito u  5 0 0
22) «( 4 6 / 2 7 7 0 di to « 500
23) ii 2 3 / 5 1 3 di to .. 250
24) ii 1 4 / 5 1 4 d i to « 2 50
25) ti 1 5 / 5 1 5 d ito „  2 5 0
26) ii 1 6 /  5 1 6 d ito „  250
27) li 4 7 / 1 6 4 6 di to « 25°
2 8 ) ii 4 8 / 1 6 4 7 di to « 250
29) ii 4 9 / 1 6 4 8 di to <> 2 5 0
30) ti 5 0 /  1649 dito <« 250
3 0 ii 5 1 / 1 6 5 0 dito « 250
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J2) Nr. 52/1651 Pniewy na ssoTal,
33)  « 1 7 / 7 6 7  ' d ' 10 « i ° °  «
34)  « 1 9 / 7 6 9  d u o  „  100 u
35) 2 0 / 7 7 0  di to  u 100 «
36) <, 2 1 / 7 7 1  d u o  • tl 100 „
37) «  2 2 /7 7 ,2  d u o  „  100 „
38) <t ' 5 3 / 4 4 4 4  drto tI 10o  «,
39) « 5 4 / 4 4 4 5  d u o  „  100 „
4 0 )  „  5 5 /4 4 4 6  d i to  „  100 „
4 0  «  5 6 / 4 4 4 7  d ito  „  100 <e
42) «  5 7 /4 4 4 8  d ito  u 100 , t
43 )  « 5 8 /4 4 4 9  d ito  tt 100 „
4 4 )  «c 5 9 /4 4 5 0  d i to  „  100 «,
4 5 )  „  6 0 / 4 4 5 1  d ito  „  100 „
46)  <c 6 i /4452  d i to  „  100 „
4 7 ) « 62/ 4 4 )3  d ito  „  100 „
4 8 )  ,£ 2 3 /2 5 9  d i to  „  5°  <.
49 )  „ 2 4 / 2 6 0  d ito  „ 5o
50) „ 2 6 /2 6 2  d ito  „  50 <»
5 1 )  „  6 3 / 2 0 4 5  d i to  „  50  >.
52)  t( 6 4 / 2 0 4 6  d ito  ,t 5°  «
53) «. 6 5 /  2047 d i to  „  50  <«
54)  <« 6 6 /  2048 d ito  „  5°  »  ■
55) „  2 7 / 3 6 7  d ito  „  25 „
56) , t 2 8 /3 6 8  d u o  ,« 25 „
57) „  2 9 / 3 6 9  dito  <s 25 „
58) „  3 0 / 3 7 0  d ito  „  25 <»
5 9 )  « 3 1 /3 7 1  d ito  „  25  w
60) ' „  3 2 /  372 d u o  „  25 „
61) « 3 3 /3 7 3  d i to  <# 25 „
62) „  3 4 / 3 7 4  d ito  „  25 „
6 3) « 6 7 / 4 8 H  d i to  „  25 „
64) ł( 6 8 /4 8 1 2  dito  4ł 25 M
65) ,, 6 9 /4 8 1 3  d ito  ,t 25 ,«
66) „  7 0 / 48*4 d u o  25 „
67) « 7 1 /4 8 1 5  d ito  „  25 „
68) « ,  7 2 / 4 8 l 6  d u o  „  25 „
6 9) « 7 3 / 4 8 1 7  d ito  « 25 „
70) „  74/ 48*8 d ito  „  23 «
7 0  « 7 5 /4 8 1 9  d ito  25 „
72) „  7 6 / 4 8 2 0  d ito  ,, 25 „
73) „  7 7 /  4821 d ito  „ 25  „

aby takowe wraz z n a leź ąe em i d o  n ic h  k u p o ­
n a m i  1? czasie ile m ożnośc i  najkrótszym  n a m  
z ło ż y l i ,  a na tom ias t  in n e  iisty zas taw ne r ó ­
w ne j  wartości w raz z  k u p o n am i odebra li .

Z am ie jsco w y m  posiadaczom  w o lno  jest w y­
w o ła n e  niniej&zem listy zastaw ne pocztą  w nie- 
f ra n k o w a n y ch  po d an iac h  nadesłać ,  poczem  
p rzes ian ie  innych  listów zastaw nych  p rz e z  nas
f ranco  nastąpi-. , . .. .

G d y b y  posiadacze  pow yższych  lis tów zasta­
w n y c h ,  z  ich  n a d e s ła n iem  s p ó im ć  się  mieli, 
na tpnczas  apods iew ać  flję *nogąt ie  po  wyjściu 
k u p o n ó w  teraz w o b iegu  b ę d ą c y c h ,  n o w e  au- 
p o n y  im w y d an e  n ie  zos taną .
,  P o z n a ń ,  dnia 22. S ie rpn ia  1836’

G e n e r a l n a  D y r e i c y a  / tiesas  . » a .

OBW IEa/CZENIE:
N iż e j  p o d p isa n y  podaje n in ie jszćm  d o  ptr» 

blicznej w iad o m o śc i ,  i i  w d n iu  15- W rz eśn ia  
r ,  b. odbyw ać  się  będ z ie  licytacya in  m inus  na  
W ybudow anie ró żn y c h  b u dynków  a  m ia n o w i­
cie sp ich lerza  w Z ab o io w ie  do  d ó b r  G o g o le ­
wskich w P ow iec ie  S zrem skim  p o ło ż o n e .

Życzący  sobie  podjąć  się tej en t re p ry z y  ze-  
chcą  się w te rm in ie  o zn a c z o n y m  o godzin ig  
lo tć j  zrana  w e wsi G ogo lew ie  stawić, gdzie  o  
w arunkach  l icy tacy jnych  i kon trak tow ych  b li­
żej za in ło rm ow ać  b ę d ą  się m o g li ,  T ym cza«  
eem  zaś ostrzega  s i ę , i i  każdy p rzys tępu jący  
d o  licytacyi pow in ien  s ię  zaopa trzyć  w s to so ­
w n e  wodiurn,

C zarnotki pod  Z a n ie m y ś le m ,  d n ia  30. S ie r ­
pn ia  1836.
Z  p o l e c e n i a  D y r e k c j i  P r o w i n c y a i -  

n e j  Z i e m 8 t w a .
K a r c z e w s k i .

W rynku pod  Nr. 65. są s tancye  do  najęc ia.

W ycięg z Berlińskiego kursu papierów

Dnia SO. Sierpnia 1 8 3 6 . jPapiera­
mi

G otow i­
zną

Obligi długu państwa . .
po

ioij
po

iO lf
Obligi bankowe a i  do włącznie

lit. H . . . . . .  . — — *•
Zachodnio-Pruskie listy zasta­

w ne . . . . . . 1031 —
Listy zastawne W . Xiestwa

Poznańskiego. , . . 4041 —
W schodmo-Pruskie . .  . 103f --
Szląskre • . . . . . — 106J

C e n y  z b o ż a w  B e r l i n i e .
Dnia  29 

L ą d e m :  Tal.
S i e r p n i a

igr. fen.
I 83&-

Tal. śgr. f«n.
Pszenica . . I 16 3 i 1 11 »*•
Zyto . . .  2 — m -mmmm. 26 3
Jęczmień wrełki — 36 3 ■* 25 —
Ję c z m ie ń  mały ■ r - — — • •*_
Owies . • « * “” 52 I Tt 18
Groch . .■ • 1 —* -  , 1 5

W  o d ? : T al* śgr. fen. Ta). śgr. fen*
Pszenica (biała) 1 21 3 i l 18 9
Zyto - 7 \  1
Jęczmień wielKi —

1
26

IX
3 - ——

38 9
Jęczmień mały — — - —• — —
Owies • • • ■— 22 6 - —_ 21 3
G ro c h  < . ,  — _ - __ «—
Kopa słomy . ^ 20 — -  4 — —

Cetnar siana .  x . 5 —- SO


